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ME w pływaniu - Kizierowski: na medal za mało

Bartosz Kizierowski  z wynikiem 22,09 z trzeciej pozycji awansował
do finału 50 m stylem dowolnym pływackich mistrzostw Europy. "To

był dobry start, ale na medal taki wynik to za mało. śeby stanąć na podium
muszę poprawić start i finisz" - powiedział po wyścigu 29-letni zawodnik.

"Płynąłem na maksa i w tej środkowej części nie mam do siebie Ŝadnych zastrzeŜeń. Ale zapas
jest ze startu i z dopłynięcia. Myślę, Ŝe gdybym wykonał je idealnie, urwałbym z czasu te 0,09.
Na medal trzeba pewnie będzie popłynąć lekko poniŜej 22 sekund" - dodał podopieczny
amerykańskiego trenera Mike'a Bottoma.

Wśród faworytów do medalu Kizierowski wymienia Francuza Fredericka Bousqueta i Ukraińca
Ołeksandra Wołyńca, którzy byli najlepsi w półfinałach. Według niego bardzo groźny będzie
jego kolega z +teamu Bottoma+ Chorwat Duje Draganja.

"On miał szczęście, Ŝe przeszedł eliminacje. Miał w nich dopiero 19. wynik, ale z tego względu,
Ŝe awansować moŜe tylko po dwóch zawodników z jednego kraju, kilku pływaków z lepszymi
od niego czasami wyleciało ze stawki. Ale tamten wynik nie wskazuje na jego formę. Rano nie
płynęło mu się najlepiej, zresztą tak samo jak mnie" - mówił zawodnik Polonii Warszawa. Rano
w eliminacjach Kizierowski miał piąty wynik - 22,53.

"Nie czułem dobrze wody. Ten tydzień oglądania mistrzostw i brak startów trochę mnie wybił z
rytmu. Potrzebowałem tego rannego startu, Ŝeby w końcu poczuć zawody. Jutro powinno być
dobrze. W tak wyrównanej stawce najmniejsze detale będą decydowały o sukcesie lub
poraŜce" - stwierdził najstarszy członek polskiej ekipy w Budapeszcie.


